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„Śmierćjakkromkachleba”
tofilmzpotrzebyserca

W
twórczości

Kazimierza
Kutza,„Śmierć
jak kromka
chleba”tofilm

osobny. Nazywany jest wpraw-
dzie „czwartą częścią trylogii
śląskiej”i,przyjmująckryterium
miejsca, trudno się z tym okre-
śleniem nie zgodzić. Inny jest
jednakjegocharakter,tempera-
tura, a przede wszystkim ge-
neza.

Tytuł z wiersza wzięty
„Śmierć jak kromka chleba”
nie jest filmem dokumental-
nym, dotyka jednak wydarzeń
prawdziwych, dramatycznych
i bardzo bolesnych. W wymia-
rze dosłownym — bolesnych
dla rodzin i przyjaciół zabitych
górników; w wymiarze uni-
wersalnym — dla tych Pola-
ków, którym stan wojenny
zniszczył poczucie bezpie-
czeństwa i godność osobistą.

Kazimierz Kutz wielokrot-
nie mówił o tym, że z zamia-
rem nakręcenia filmu o wyda-
rzeniach w kopalni Wujek, no-
sił się nieomal od pierwszych
tygodni po tej tragedii. Gdy re-
żyser wrócił z internowania,
odwiedził go poeta i dzienni-
karz – Feliks Netz. I przyniósł
wiersz „Dnia siódmego”, napi-
sany 20 grudnia 1981 roku. To

z tego wiersza pochodzi wers,
który po latach stał się tytułem
filmu.

Wiernie i uniwersalnie
Dopóki trwał stan wojenny, re-
alizacjafilmuniebyłamożliwa.
Niestety, niemożliwa okazała

się także długo potem. Kazi-
mierz Kutz nie ukrywał rozgo-
ryczenia,widzącbrakzaintere-
sowania jego projektem. Poza
Śląskiem,aleczęstoi na Śląsku,
co bolało go najbardziej.

Nie ustawał jednak w groma-
dzeniu dostępnych dokumen-
tów, relacji świadków i opinii.
Nie zamierzał tworzyć na ekra-
nie rekonstrukcji wydarzeń, ale
postanowił być im maksymal-

nie wierny. Żeby ułożyły się
w refleksję ogólniejszej natury.

To tu, w kopalni Wujek
Pracenadfilmemrozpoczęłysię
dopiero po obaleniu systemu
komunistycznego. Pieniądze
najegorealizacjęzbierałspecjal-
nie powołany komitet, potem
do prac producenckich włą-
czyła się kinematografia pań-
stwowa i TVP.

„Śmierć jak kromka chleba”
powstawała w miejscu tragedii,
na terenie kopalni Wujek. Ta
świadomość potęgowała napię-
cie na planie. Wszyscy czuli cię-
żar odpowiedzialności. Reżyser
i aktorzy konsultowali się
z uczestnikami zdarzeń, ale
wiedzieli też, że będą na ekra-
nie obserwowani i porówny-
wani z prawdziwymi posta-
ciami.

Klucz do tej identyfikacji był
prosty, choć tylko jeden z boha-
terów filmu, Jan Ludwiczak, no-
sił autentyczne nazwisko.
Ale tak naprawdę, bohaterem
filmu była jednak górnicza
zbiorowość, jej desperacja i sa-
motność ...

Premiera „Śmierci jak
kromka chleba” odbyła się
7 maja 1994 roku. Do dziś to je-
den z najważniejszych filmów
o stanie wojennym.

Henryka Wach-Malicka

Starcie górników z Wujka z zomowcami (kadr z filmu „Śmierć jak kromka chleba”)

Na ekranie jestem jednym
zdziewięciuzabitychgórników.
I co tu mówić, łatwo nie było;
strasznie przeżyłem śmierć
swojegobohatera.Niespodzie-
wałem się nawet, że tak się
przejmę...

Najpierw, jak mi Kazimierz
Kutz zaproponował rolę, to się
poczułem wyróżniony. Nie do-
syć, że u takiego reżysera, to
jeszczew takimważnym,histo-
rycznym,filmie.Alepotembyło
coraz smutniej. Wszyscy grali
zprzejęciem,okrutnienastahi-
storiawzruszała.Najgorzejbyło
jednak wtedy, gdy mój górnik
miałumrzeć.Ręcemisiętrzęsły,
oczylatałypodpowiekami.Pięć
razy próbowałem „umrzeć”,

a w końcu i tak poszedł pierw-
szy dubel. Operatorowi powie-
działem,żemireflektorywoczy
świeciły, a dygotam z zimna...

Nowięcłatwoniebyło,aleje-
stem dumny, że wystąpiłem
w filmie „Śmierć jak kromka
chleba”. HW-M

Lekarka, którą gram w filmie
Kazimierza Kutza, nie ma
wprawdzienazwiska,aletopo-
staćprawdziwa.Dziśjużniepa-
miętam czy przed realizacją
filmu, czy tuż po rozpoczęciu
zdjęć, poznałam panią dr Ur-
szulę Wendę osobiście. Byłam
zafascynowana jej odwagą,
skromnością i empatią dla gór-
ników, którym ratowała życie.
Zagrałam tę rolę najlepiej, jak
umiałam,alewprzekonaniu,że
topostaćdrugiegoplanu.Tym-
czasemwieleosóbmówi,żepa-
mięta moją lekarkę na równi
zgłównymibohaterami. Zasta-
nawiałam się, dlaczego. I dosz-
łamdowniosku,żewielkązbio-
rowątragedięłatwiejzrozumieć

przez los jednostki. A to była
bezpośrednia relacja: lekarka-
ranny górnik. Koledzy, dla ro-
zładowania napięcia na planie,
żartowali natomiast, że widzo-
wiemusząmniezapamiętać,bo
białyfartuchnaczarnymtleko-
palni widać z daleka!HW-M

W filmie zagrałem postać gór-
nika Skargi i mogę powiedzieć
bez zastanowienia: dobrze, że
tenobrazpowstał. Jestnietylko
śladem dramatycznych wyda-
rzeń,aleteżhołdem,złożonym
ofiarompacyfikacjikopalniWu-
jek. Dla mnie „Śmierć jak
kromka chleba” była, i wciąż
jest, także bardzo osobistym
i poruszającym przeżyciem.

Istnieje taka granica, która
dzieli zawodowe zaangażowa-
nie aktora od jego prywatnych
odczuć. Czasem ta granica jed-
nak zaciera się. Bez wątpienia
rola w filmie Kazimierza Kutza
była dla mnie czymś więcej niż
zawodowym wyzwaniem. Nie

sposób było zresztą reagować
inaczej;filmpowstawałwmiej-
scu wydarzeń, a niektórzy
z ich uczestników byli naszymi
konsultantami. Rozmowy
z nimi skłaniały do głębokich
refleksji. HW-M

JERZY TRELA

TERESA BUDZISZ-KRZYŻANOWSKA

JAN SKRZEK

Feliks Netz:

byłeś tam
na zrytym śniegu
i zanim strażnik
piekieł warknął:
przechodzić
podniosłeś
z ziemi śmierć
jak kromkę
chleba

30. rocznica pacyfikacji kopalni Wujek
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